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Urządzenia i doniesienia. 


ROZKAZ DZIENNY 


Pa à Dnia 17 stycznia 1831. 
Postępują na podporuczników : Konduktorowie z 
sztabu kwatermistrzostwa jeneralnego. Do 2go pułku 
piechoty linijowćj, Lessel Stanisław i Kurzewski E- 
razm. Do 5go pulku piechoty linjowćj, Kraczkiewicz 
Marcin. Do*8go pułku piechoty linjowćj: Dobruchow- 
ski Hipolit. Do pulku strzelców konnych dowództwa 
putkownika Jagmin, Hoffman Jan. Do 1go pułku u- 
łanów, Kosiołowski Józef. Do 2go pulku ulanów Kon- 
dratowicz Józef. Do 4go pułku ułanów, Ślugocki To- 
masz. Konduktorowie z korpusu inżenierów. Do 1go 
pułku piechoty liniowej: Kamieński Wojciech. Do 2g0 
putku piechoty linjowej, Waszkiewicz Antoni. Do 6go 
pułku piechoty liniowej, Dmochowski Juljan. Do 2g0 
pułku strzelców pieszych, Frejer Ludwik. Do 4go 
strzelców pieszych, Szymanowski Pawel i Kuckie- 
wicz Ludwik. Do 3go pułku ułanów, Machczyński 
Piotr. Elewi szkoly applikacjinéj: Do pulku grena- 
djerów, Ulidowicz Adam, Romanowski Jan i Jabło- 
nowski Stanisław. Do tgo pulku piechoty linjowej, 
Paszkowicz Xawery: Do 5go pułku piechoty linjo- 
wój, Krukowski Jan i Kierwhiski Józef. Do 1go puł- 
ku strzelców pieszych, Czarnowski Teofil, Wasilew- 
ski Piotr, Kleczkowski Korneliusz ż Krysiński Józef. 
Do 3go pułku strzelców pieszych, Sauvć Ludwik , 
Mianowski Leopold, Rusiecki Konstanty i Hauke 
Teodor. Do 4go pulku piechoty linjowćj, Gutowski 
Anastazy, Frankowski Alwin i Łabowski Xawery. 
Do pułku strzelców konnych dowodzewa pulkownika 
Jagmin, Skarzyński Konstanty. Do 1go pułku ula- 


nów, Hauke Józef, Leczczyński Kajetan i Stokowski 
Konstanty. Do 5go pułka ulanów, Hauke Władysław 
i Potocki Maurycy. Du bataljonu saperow, Siekier- 
ski Franciszek. Do artyllerji konnej: Bontemps Eli- 
giusz, z przeznaczeniem do sztabu jenerała dyrekto- 
ra materjałów artyllerji, i Redel Wladyslaw z prze- 
znaczeniem na adjutanta polowego przy  jenerale 
dowódzey avtylerji. — Do korpusu inżenierów: 
Krasiński Bolesław, z obowiązkiem pełnienia służby 
adjutanta polowego przy jenerale dywizji Malletskim, 
naczelnym komitetu artyllerii i inzenierów. Postępu 
ją na podporuczników: W dyrekcji artyllerji twier- 
dzy Modlina, sierżant starszy Gliński Wincenty. W 
16j kompanji: artyllerji garnizonowćj, podofficer Lin- 
kowski Józef. W 3cim batalżonie weteranów czynnych 
sierżant starszy Łaszkiewicz Franciszek. è 
Dyktator 
(podpisano) CHŁOPICKI. / 

Za zgodność z oryginałem, szef sztabu głównego. 

jenerat brygady Mrostdński. i ? 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 


Jenerał Chłopicki, zaszczycony mieoa 
graniczoną ufnością narodu Polskiego, przyo= 
dziany władzą prawie nicograniczoną tak cy- 
wilną jak wojskową, ten mąż nowćj Polski, ten 
bohatyr rewolucji naszćj, w ósmym tygodniu 
tój rewolucji zwołuje sejm, dla poddania pod 
naradę repreżentantów narodu dalszych środ» 
ków hezpieczeńsiwa publicznego i ratowania 
kraju w obcenych okolicznościach. Nikogo nie 
zdziwiło to niespodziane zwołanie najwyźszćj 
rady narodowćj. Wszyscy przypisywaliśmy tem 


Pod panowaniem 
rękę Grecji: i was nie opuściemy, Gztóry mie- ` 


krok modaracji z jaką jenerał Gbhtópicki dykta- 
torską sprawował władzę,” Lecz w jednóm oka- 
ingaieniu nastąpiło odczarówanie najświetniej- 
szych nadziei naszych. Wjednóm okamgnie- 


(nia zniknęło piękne omainienie, w klóróm trwse 


liśmy od nocy d. 29 listopada, Jenerat Chto- 
picki oświadczył deputacji sejmowćj złóżonej 
z 16 członków: że władzy dyktatorskiej trzy, 
maë w swem ręku dłużćj nie myslis Slowa 
te równie zdziwity jak obruszyły reprezentan- 
tów narodu. Czyniono mu sprawiedliwe prze- 
fożenia z tego powodu, mianowicie, że nie go. 
dziko się zawodzić”nadziei naroda całego i t. d. 

Te wyrazy wprawity jenerata Chłopickiego 


w stan niepojęty. Widoczną byto rzeczą , 
że umysł jego nadzwyczajnych doznawał: 
wzruszeń. Obecny lekatz oświadczył: że lę- 


kać się należy o zdrowie dyktatora, i Że wy- 


“padek ten zastaje w związku bezpośrednim zalta- 


kiem sppopłexji,którym w piórwszych chwilach 
powstania raźony został, Jakkolwiek ubolewać 
należy nad tém zdarzeniem > Wszelako sto Ly- 
sięcy Polaków pod bronią przekonać może świat 
caly: Że zbawienie narodu naszego na jednym 
człowieku nie zależy, Sprawa nasza jest we wszy- 
stkich sercach, we wszystkich chęciach. Póki 
krew polska w naszych żyłach płyvie, nie oba» 
wiajmy się szkodliwych skutków ułomności je- 
dnego człowieka, : 
tę 

— Wolicki wysłany przez Dyktatora do dworu 
francuzkiego, przybył juź do Paryża. 
— Oto jest odczwa uczaiów Paryzkich,do uczniów 
Warszawskich. 

Ilczniowie Warszatysoy, ludzie wolni i bracia! 

Serca nasze zadrZały z radości na odgłos zmar- 
zmartwychwstania Polski, i pięknych postępków 
uczniów polskich. Po dziełach waszych pozna- 
liśmy godnych synów dawnych szych towa: 
rżyszów broni: pozualiśmy potomków niośmier- 
ielnego Kościuszki i mężnego Poniatowskiego, 
Qdwaga przyjaciele!.. narody nie umierają. — 
< tyrana podaliśmy pomocną 


siące przemija, jak Belgowie rozpoczęli dzieło 
oswobodzenia, a dziś Belgowie są wolni!.. Przy- 
pomnijcie sobie przysięgę w Ratli!.. Trzech 
walecznych na czele garstki .Góralów, zgrucho- 
tali potęgę austcjacką, zaszczepiali wolność 
Szwajcarów, która się dziś wzmacnia i ustala. 
Odwaga mężni Polacy l.. jeszcze jeden krok... 
Pamiętajcie o jedaości i zgodzie, a staniecie się 
miszwyciężon ymi, Uczcie się z błędów na- 
szych... nie zatrzymujcie biegu rewolucji: niech 
się spełni calkowicie.., szanujcie zasady, i niech 
zasady panują... Możecie liczyć naj naszą miłość 
i spodzićwać się naszego wsparcia: nie poprze- 
siajcie na połowie wolności, ale przybierzcie 
za jedyne wasze godło: Zyé wolnymi, albo u- 
mrzćć, Pozdrowienie i braterstwo. 
s (Ta podpisy.), 
Nasi akademicy zajmują się ułożeniem odpo- 
wiedzi na ten. adres. - 
Przy początku narad, sejm dla wysłuchania 
zdania sprawy io stosunkach kraju wojskowych 
i dyplomatycznych, ma się zamienić w wydział 
tajny, — Pojmujemy pobadki i zgadzamy się. 
na tę ostrożność, ; 
Dziennik humorystyczny i wesoły Figaro, 
zajmuje się ciagle sprawą Polski, oto są nie- 
które z niego wyjątki: i 
Cześć niech będzie oddana Mikołajowi! Jego 
nierozsądna i szalona odezwa, jest istotnie ma- 
nifestem wojny europejskićj, Drogi, dyploma- 
tyczne zwykle przynoszą śmierć, a wojna Ży- 
cie. Więcćj jest ludzkości w kuli armatnićj , 
aniżeli we wszystkich bajaźliwych i nędznych 
pisarniach politycznych Europy. WypowiaJać 
wojoe Zbarncuzom północy (Polakom) jest to 
podnieść broń przeciwko catéj cywilizacji: 
jest to przyrzekać Francji Alpy i Ren za gra- 
nice. Belgja to pojęła: aʻchoragiew nasza, jest 
jéj szlandarem. Jeżeli samodzierźca, przyśle 
nam swoich baszkierów, przyjmiemy ich jak 
się należy: „pole pod Waterloo, woła o pomstę! 
Manifest cesurza Mikołaja. — „My Pan 
slodki i łaskawy do okrutnych Polaków, Jam 


jest wasz ojciec i uczciwa dusza! Zdradziliście 
waszą ojczyznę, boście wypędzili najeźdzców: 
zgwałciliście gościnnaść, boście odebrali wasze 
patate xięciu Konstanteinu. Rozkazuję, ażeby 
mój brat natychmiast wrócił do Belwederu. — 
Przygotujcie na jego usługi dosyć wina, pie- 
niędzy, kobićt, i na Saski płac kilkaset uła- 
nów. Rozbroić się natychmiast: założyć po- 
stronek na szyję, a ze zwieszoną i odkrytą jak 
przystoi głową, złóżcie i piki i kosy.  Zwy- 
ciężę was wtedy, i przez nowe męczarnie, do- 
wiodę jak was szczorze kocham. 

Cesarz Mikołaj przyrzekł swoje królewskie 
przebaczenie dla tych wszystkich, co przestaną 
walczyć za sprawę wolności. Wyrachowano, 
Że w Warszawie mogą z tćj łaski skorzystać, 
dwóch ślepych lokajów i 8 stare baby. 
—Zawiązało się towarzystwo w stolicy, do któ- 
rego najznakomitsze osoby należą, kaźdy czło- 
nek podpisuje następujący akt jedności: 

„W tak ważnćj dla Polskichwiłi, postanowi- 
liśmy uczucia nasze objawić, i zasady dalszego 
naszego postępowania, inocno, wyraźnie i nie- 
odzownie ustalić, bynejmnićj nie uwlaczając pra- 
wom najwyższym reprezentacji narodowej. 

Uznaliśmy więc za powinność: bronić wszel- 
kiemi siłami niepodległości ojczyzny i sławy 
imienia Polskiego. 

Nie poddać się w kraju żadnej zwierzchno= 
ści, sankcji narodu za sobą nie mającćj. 

Ustąpić raczćj z ziemi naszćj Jub zginąć, jak 
ujnzćć w nićj zwycięzkiego nieprzyjaciela.** 

Takie postanowienie jest w sercu każdego 
Polaka ale chwalebną jest rzeczą, gromadzić 
ć się w tak pięknym celu, i wielką myśl wzaje= 
mną Że tak powiem, przysięgą stwierdzić i pod- 
nieść, 

Urzędnicy bióra obwodu Stanisła 
złożyli do składki w redakcji Kur. Polskiego 
na umundurowanie officerów do służby czynnej 
wchodzących zbieranćj, złp. 188 gr. 10. 

Zbioru pism rozmaitych wychodzących w czasie 
Powstania: Narodu Pol. składającego się'z 24 nume- 


wewskiega 


rów do ostatniego grud. 1830r. kompletnych i opra-' 


wnych, nabyć można w drukarni Wróblewskiego, przy 
ulicy Krzywe Koło; oraz w Biórze Informac. Szte- 
plera, Merzbacha, Ciechanowskiego, cxemplarz zt. 4. 
Ktoby życzył dokompletować tegoż zbioru numerów 
pojedynczych wraz z tytulem, tych nabyć tylko mo- 
Żną w tójze drukarni. 

UWE A AGA, 

Kładziemy {wyjątek następujący z pisma an» 
gielskiego Morning Chronicle. 

Nowe usiłowania Polaków w celu odzyskania 
wolności stanowić będą jeden z nadzwyczajnych 
i najbardzićj zajmujących wypadków, które rek 
1830 unieśmiertelnią na zawsze. Nigdy nawet 
w wiekach ciemnoty, w wiekach zbrodni przez 
dumę podsycanych 1 drapieżnego barbarzyń- 
stwa nie chańbiła się Europa okropniejszym 
czynem, od tego lupiestwa Monarchów, które 
ludowi walecznemu i szlachetinemu niepodle- 
głość wydarło i starożytny naród oddało na 
pastwę spisku przez ukoronowane głowy ukno» 
wanego. Kogo tylko niesprawiedliwość oburza, 
ten powitać musi z radością dzień zdeptania 
tak nikczemnego dzieła, dzień karcący lak o» 
hydną zbrodnię. 

Wódz naczelny, ostatni pićrwszy minister 
Angielski, heroiczne działanie Francuzów, pos 
myślny opór naprzeciw niedołężnej lyranji exe 
króla i jego przekupnych ministrów nazywa 
„złym przykładem.'* Bez wątpienia zwolenni- 
cy tej szkoły poliłycznćj, która jemu za wzór 
służyła, będą silnićj jeszcze „,piorunowaćść na 
zły przykład Polaków, powstających dla odzy- 
skania praw nikczemnie im przez zdradę i 
przemoc wydartych. Lecz wszyscy co prze- 
kładają moralność, sprawiedliwość, dobrą wia= 
ręi wolność nad chciwość uwieńczoną chwilo- 
wym skutkiem; nad nikczemny tryumf tyra- 
nów (pochlebiamy sobie iż do tego rzędu wię- 
kszość ludu Angielskiego policzyć nałeży) u- 
ważaliby za gorszący przykład,gdyby gwałt nie- , 
pohamowany i haniebny podstęp uszły bezkar= 
nie. Swietne wypadki jakie wydarzyły się w 
Francji, Belgji i Polsce są koniecznemi, ażeby 
niekiedy przypomnićć zbrodniczćj potęaze, iż | 
czuwa nad nami opatrzność, dla pomszczenia 


r 
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się za znieważony moralny rząd świata. Jest 
bowiem cóś nadludzkiego w wypadkach, które 
wydobyły Polskę z upadku dla wywalczenia 
niepodległości. Trzy mocarstwa północne, tóż 
, same które powzięty i wykonały bezecne dzie- 
* ło wymazania Polski z karty Europejskiej: przy- 
gotowywąły w podobnym duchu zazdrośnćj i 
niebezpiecznćj dumy, wielkie uzbrojenia, w ce. 
lu przywiedzenie ludu Belgjiskiego do cięższćj 
niewoli a następnie wykluczenia wolnych in- 
stytucji Francji, gdy w tóm wybuchnął*w Pol- 
sce ogien rozżarzony przez ich nadużycia i za- 
niósł trwogę aż wpośród krain ich panowaniu 
uległych. Tym- to sposobem pierwsza bitwa 
stoczona będzie w domu, bliźćj niż oznaczyli 
w mylnćj swojćj rachubie. Lecz niech nas nie 
dziwi uporczywe zaślepienie mocarzy mających 
Za doradców ludzi təkich jak PP. Metternich, 
Pozzo di Borgo; lub. Van Maanen, ludzi w któ- 
rych rozumieniu podłe intrygi znamionować 
mają doskonałą i wytrawioną politykę, bo na- 
wykłi do zdradzania i uwodzenia, pogardzają 
uczciwością i cnotą, w rzeczy samćj nie uwie- 
rzą nawet Żeby przymioty te istniały, aż do- 
świadczą okropnego wstrząśnienia ich moralnej 
reakcji. Wówczas nawet więcćj są zdziwieni 
niż nauczeni, i sami nie wiedzą jaką przyczy” 
nę naznaczyć wypadkom, które przecież są wi- 
docznemi skutkami znieważonćj natury i zgwał- 
conćj sprawiedliwości. i ; 
Tacy politycy nie są jednakże bez moralnéj 
korzyści w wielkim planie tej boskićj mądrości, 
-~ która rządzi losami świata. Ich podłość bez 
granic, złączona z miernością talentu, wpaja 
w despotów, którym pochlebieją, tak mylne wy- 
obrażenie o ich potędze, iż moiemają się być 
bożyszczami w własnych oczach, gdy ich lud 
za złych tylko duchów uważa. Tak więc wszy- 
stkie zbrodnicze chęci samowładnćj przemocy 
odkrywają się w całem świetle, a feodalna ty. 
ranja, oparta na zaślepionóm i ohydnóćm uprze- 
dzeniu, w szybkim biegu swoim natrafia na mo- 
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cne ścieranie się, w którem siłą cywilizacji na 
zawsze skruszoną zostaje. Lecz co mówię, w 
Aoglji nawet pewien dziennik,który spotwarzy y 
był i wyszydził Belgjiską rewolucją w jej pier. 


wotnych usiłowaniach, śmie również utrzymy: 


wać, iż Polska jest tak dobrze własnością Rose 


sjii jój sprzymierzeńców jak Alger Francuzów. 
Go! Polska! ten szlachetny naród, który pier- 
wszy wstrzymał zapęd zwycięzkich hord Ma- 
homela » Wówczas gdy groziły zalaniem chrze- 
$cijaństwa; i stałyby się panami Wiednia, roz- 
pościeraiąc mordy, i gromadząc łupy chrze- 
ścian! Polska której historja “jest drogą dla 
każdego co zdolnym jest ocenić waleczność i 
czuć cierpienia i krzywdy Walecznego lecz nie- 
szczęśliwego narodu! Pelska, kraj dla którego 
Sobieski zwyciężał a Kościuszko zginął! Zdra- 
dzona, skrzywdzona, zniszczona Boiska, jest pos 
fównywana z tą jaskinią morskich to busisg 

wspólnych nieprzyjaciół całego rodu judzkte: 
go, Ismaelitów oceanu, których miecz był eig- 
gle dobyty naprzeciw wszysikim krajom chrze- 
ściańskim, i których istnienie tak długo ciere 
piane, było niejako przekłęstwem dla ludzkości 
wstydem dla Europy! Jakkolwiek hyr ioi 
bny ostatni rząd Francuzki, podbicie Algieru 
uświęcone zostało jako ‘należny wymiar spra 
wiedliwości, i toż jest porównywane do podzia- 
ła Polski? zajszkaradniejszcgo dowodu zbro- 
dniczych zamachów, które kiedykolwiek spla- 
miły dzieje ucywilowanego świata! 


DROZKA PETARSBURSKA nowa i SANIIE oku- 
te, malowane, nowe , równie para chomontów para- 
dnych ruskich, ze wszystkiemi do zaprzęgu rekwi- 
zytami, są do sprzedania przy ulicy Mokotowskiej, 
w domu Nro 1661; wiadomość ua iszćm piętrze, 

Przy ulicy Miodowćj w damu pod liczbą 493° sto- 


` jącym, jest na składzie do sprzedania za umiarkowa- 


ną cenę, Wasto, Żyto i Welna, w dobrych gatunkach; 
ktoby sobie życzył rzeczone towary zakupić, niech 
się raczy udać do rządcy powyższego domu. 
SZOPY zupelnie nowe, suknem zielonóm pokryte, 
są de sprzedania pod Nrem 425 przy ulicy Krakow. 
Przedmieście na dole. ACE 


